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W Krakowie Roku P. 1784. 

D zień  a i .  M arca.

N um:  8*

D al/za  Kontynuacya z  prze/złych  
W iadom ości

Z HISTORYI NATURALNEY 
O  G Ó R A C H ,

^  f f i a ł a  niebiejkawa (  Saxum  ccemte- 
fcens L icu ') I e f t  t o  g a t u n e k  G n e i -  

s u ,  Ikłada fig, a lbowiem n a y w i g c e y  z  
Z a r c u .  n i eco  Kwa rcu  y  wiele śp iku  ka­
miennego, Imię  ma z t ą d ,  i e  dopo k i  

H wilgo-
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w i l g o t n y ,  z i e lo n k o w a to  m e b i e l k a w y ,  su ­
c h y ,  zaś Czary- Muś i  fig t a m  n ieco ,  albo 
H a ł u n u ,  albo Koperwasu  w m m  zn a yd o -  
wać ,  bo /na p o w i e t r z u  ł a t w o  hę ro zp a da .  
P o z o r  t r o c h ę  m e ta l l i c z m e  bł y Czczący ; 
u ł o ż e n i e  i i f tkowate,  z i a rn o  do ly c  m a łe ,  
t w a r d o ś ć  c a l e  n i e z n a c z n a ;  daie  fig n oż em  
fkrobać na z ł amaniu  c i e m n y ,  u ło mk i  hie 
co lkazif te;  maca lig n ie co  z i m n y ,  t r o c h ę  

g ł a t k i ,

VIII. R ofpadaiąca Skała  (Saxum 
fatifiens L iu )  Y  t o  G n e i s u  g a t u n e k  w e -  

d ł u g  i n n y c h * z a ś ,  G r a n i t ó w  l i c z o n y .  S k ł a ­

d a  fig z  i  I k r z ą c e g o  S p a t u  y  ^ a t c z u .

I m i e  m u  z t ą d  p r z y f z ł o ,  p o n i e w a ż  fig a-  

t w o  w  p i a f e k  o d  p o w i e t r z a  r o z f y p u i e ,  

g d z i e  p o t v m  w y ł u g o w a n y  y  w y w a r z o n y  

s o l n e  k r y f z t a ł y  d a i e ,  k t ó r e  a l b o  sa e t r z a -  

n e y ,  a l b o  k u c h e n n e y  s o l i  n a t u r g  p o k a z u j  

k o l o r  t e g o  k a m i e n i a  ś i w y ; p o z o r  b l y -  

f z c z ą c y ,  g d y  ś w i e c i ;  u ł o ż e n i e  n a k r a - p i a -  

n o  I i f t k o w a t e ;  z i a r n o  d o f y ć  g r u b e ;  n a  z ł a ­

m a n i u  ź i a r c z y f t y  c i e k ą c y  , b a r d z o  m a ł o  

b ł y f z c z a c y ;  u ł o m k i  n i e i e d n a k i e ;  t w a i d o s c  

m e  w i e l k a ,  o w f z e m  p r g d ż e y  k r u c h y ;  m a c a  

f i g  t r o c h g  c h r a p o w a t o ,  a l e  n i e c o  z i m n y .  

Z n a y d u i e  fig w  S e i n l a n d z i e .  ,

I X .



W iadom ości Uczonych.
I A  . Murkjzten ( S z w e d z k i e  t o  ' m i e  

ale y  w N  emczec h  p r z y i g t e )  ( S a x u m  ś i l .  

ptmirn L iu )  I el t  y  to  g a t u n e k  Gn ei su ;f kł  ‘da  
fig z Z ar cz u  n a y w i g c e y  z k r o p e k  Kwarcu  
y  2 G ra n a t ó w .  K t ó r y c h  m ie y f ce  c z a -  
f em  Szorl  k r y f t a l i z o w a n y  c a r n y ,  n i e k i e ­
d y  y  b ia ły  zaf tgpuie.  N i e k i e d y  m a ł o  
Z a r c z u ,  t a k  ź e  ieno drobno na p r t i f z o n y  
w Kwarz ie  z n a y d u i e  fig. Kwarc p rawie  
n i g d y  n ie  b r a k u ie  zu p e łn ie  są, wfze lako  
t a  ow e  . r z ad k ie  o d m ia n y ,  w k t ó r y c h  g o  
n i e  ma .  G r a n a t y  n ie  zawfze  r ó w n e y  
wie lkośc i ,  i a k o  t e ż  m e  i edn of t ayn ie  p o ­
d z ie lo ne ,  n i e k i e d y  p o i e d y ń c z o  na kr a p i a -  
ne ,  n i e g d y ś  t e ź  k u p k a m i  z e b r a n e .  Po-  
zo r  i e g o  pofpol icie me ta l i czn ie  świecący :  
k o lo r  l z a r o  n ak i jp p i a ny  z  b i a ł a w y m  y  
c z e r w o n y m ,  czafem t e ź  c z a r n ia w o  c z y -  
ftyy czafem f za ry  w p a f y  cz a r n e .  U ł o ż e ­
n i e  i e g o  h f tk ow ate ,  t a k ż e  fig łu p i e  t w a r ­
dość m e  r ó w n a ,  c z y m  wig cey  Kwarcu y  
m n i e y  Z a r c z u ,  t y m  t w a r d f z y ,  y  t a k  w 
p r z e c i w n y m  raz ie  na z ł amaniu  t a m że  n i e  
i e d n a k i ,  bo k i ed y  Kwarcu wig cey  fzkl i f ty ,  
n i e g d y  zaś Z a r c u ,  c i e m n y ;  u ł o m k i  z t y c h  
f a m y c h  p r z y c z y n  m m e y  w ig cey  a l bo łk a -  
z i l t e ,  albo n ie ró w n e .  Z ia rn o  o d m ie n n e ,  
le c z  n ie  b a r d z o  g r u be ;  ma ca  fig n ieco  z i ­
m n y ,  c z a f e m  y  ‘g ła tk i ,  c i g ik o ść  do fy ć  

H  a  wielka .



114 Zbiór Tygodniowi]
w ie lk a .  Bardzo w wielu K r a ja c h  ta fkała 
całe g ó r y  zn a cz ne  z a b i e r a , w r ó ż n y c h  
N i e m i e c k i c h  P r o w in c y a c h ,  we W ę g r z e c h  
w  C z e c h a c h ,  Salzburgu ,  w S zw e c y i  y .  t . d.  
g d z i e  wfzgdżie b o g a t ą  r ó ż n y c h  m e ta l ó w ,  
od Ż ł o t a  pocżąwfzy  b y w a  macicą.  U ż y ­
w a n y  do budowli ,  a o fobl iwie  n a  m ły ń i k i e  
k a m i e n i e .  R ęfzta  na potym .

P O M I E S Z A N E  M A T E R Y E .

Zw y c z a y  p o z d r o w ie n ia  t y c h  k t ó t z y  ki* 
c h a ią  ieft  z a da w ni on y  m a m y  d o w o d  w 

P e t r o n i u f z u . O p i f u i e  t e n ż e  p r z y p a d e k  t a k o ­
w y ,  i ż  G yton  f c h r o n i ł  fię b y ł  p o d  ł o ź k o  
widząc  iż Afcyltos  f zuka ł  g o  wraz  z p r z y -  
b r a n y m "‘  W oźny m . A  że d ł u g o  p o d  t y m  
f p o c z y w a ł  y  dla n i e w y d a n i a  f ig w ft rzy -  
m y w a ł  o dd ec h  wzbudz i ło  w nim t a k  filne 
k ic h n ie n i e  i ż  ł o ź k o  ca łe  fię zat r zęf lo.  
Cumolpe ń a  o d g ł o s  za f tyfzawfz obroci# fig 
d o  ł ó ż k a  y  Gijtona  u k r y t e g o  p oz d r o w i ł .  
A d  ymm motam Cumolpus connerfus, fal- 
uere G y t o n a  juhet. Scal ige.

N i e k t ó r z y  ż u c z o n y c h  ludzi  fądzi l i  
i ż  t e n  z w y c z a y  w z ią ł  fwoy  p o cz ą t ek ,  z 
p r z y c z y n y  c h o r o b y  po w fz ec h ne y  k t ó r a

pano-
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pa nował a  w R o k u  5 9 1 .  w e d ł u g  n i e k t ó r y c h  
z a  c z af ó w G r z e g o r z a  p i e r w f z e g o , w e ­
d ł u g  i n n y c h  w R o k u  Ó 1 9.  M i a n o w a n y  
P iotr  ( a b y  ż y ł  M o n a r c h a  i ak n a y d ł u ź e y  
o g ł a f z a i ą )  M ifsier  y  Duver.ętufr u t r z y -  
m u i e  iź ci  k t ó r z y  b y l i  tą  chorobą z a r a ­
ż e n i  k ichal i  a ź  do u t r a t y  ż y c i a  ż y c z e ­
n i e  pr zet o  z dr ow ia  od t y c h  c z a f ó w  m i a ł o  
fi? z acząć.  U c z o n y  Sigonius t e g o ż  b y ł  
Z d a n i a .  Inni  zaś d a w n i e y ś i  l e f z c z e  z a -  
siągaią- T a k  K alm ct mówi  iź u I z r a e l i ­
t ó w  w p owf zec hno ści  to b y ł o  g d y  k i c h a ­
j ą c y m  m o w i o n o  ( Chaim )  to l ei t  ź y c z g  
C i  a by ś  ż y ł .  R a b i n o w i e  b ow iem k t ó r z y  
u ł o ż y l i  Talmud b a i e e z n y  z a pe wn i ai ą  i i  
k i c h a n i e  od p o c z ą t k u  Ś w i a t a  b y ł o  z a ­
w f z e  z n ak i e m  śmierci  a ź  do c z a f ó w  J a -  
Itoba P a t r y a r c h y  , upr ośi ł  u Bo ga  iź t a  
uftała.  P iin iu fz, zadaie fobie do r o z w i ą ­
z a n i a  w ą t pl i wo ść  z a p y t u i ą c  fig dla c Ze g o  
k i c h a i ą e y c h  p o z d r a w i a m y  ( C « r  flcrntantes 

falutam us') y  r o z b i e r a i ą c  tg M a t e r y ą  ( m ó ­
w i  t e n ż e  )  iż  C e f a r z  T y b eru fz  nie u c h y ­
b i a ł  n i g d y  t e y  wzglgdnoścl  p r z e c i w k o  
i n n y m  w y c i ą g a i ą  a b y  k a ż d y  w za i e m n i e  
J e mu  t o ż  z a c h o w a ł .  P e w n y  żaś z w i e -  
d z a i ą c y  Kraje w opifaniu o b f z e r n y m  z w y -  
c z a i e  r ó ż n y c h  Pańftw A f f r y k i  z a pew ni a,  
i ź  g d y  C e f a r z  M onom otagu  k i ch ui e  ra-
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2 e m c a ł e  Mł al to  Kapi ta lne .  Przez o k r y -  
f c i  po w fz ec h ne  a b y  ż y ł  M o n a r c h a  l a k  
n a y d ł u ż e y  ogłafzaią' .  (  Są nak on iec  inni  
A u t h o r o w i e  k t ó r z y  p r z e c i w n i  p o c z ą t k i  
^ w y c z a i u  zakiadaią.

J Y T o n e t a  u R z y m i a n  aź do p i e r w f z e y  
P u n i c z n e y  W o y n y  n i e  b y ł a  t y l k o  

*” le ziana.^ Z  p o c z ą t k u  w i z t u k a c h  p r o -  
y c h  b e z  ż a dn e g o  w y r a ż e n i a  w y c h o d z i ­

ł a  dopiero Seruius T u lliu s  fzof ty  Król R z y -  
t n ia no w k a z a ł  bić pieniądze m i e d z i a n e  
z e  ftgplem W o l u  ( Pecus zkąd w z i ę ł y  na- 
z w j j k o  pecunia )  M o n e t a  srebrna z a c z ę ł a  
się bic d opiero w R o k u  4 8 5.  od z a ł o ż e ­
nia  R z y m u ,  lat k i lk a przed W o y n ą  Puni-  
c zn ą.  W  n ie iak im czafie p o t y m  (zł oto 
z a c ź g t o  bić.  P o r ó w n a n i e  fźącunku z ł o t a  
srebra nie b y ł o  t a k o w e  d a w n i e y  i a k  w  
t e r a ź n i e y f z y c h  c z af ac h od 1 do 13  lub 
1 4  różnica daleko b y ł a  m n i e y f z a  to  dla 
t e g o  iż f tarodawni  m i el i  w i g c e y  m i e d z i  
w k t ó r y c h  kopali  Z ł o t o .  T a k i e  b y ł y  
g o r y  H i fz p ań l ki e  y  piafki r z e c z n e  k t ó r e  
w  obfitości  z bi era l i .  Z n a y d o w a ł o  fig w 

pr a wd zi e  srebro w Pańftwi e N i e m i e c k i m  
ale k r a y  t e n  c a ł y  nie b y ł  z n a n y ,  a p r z e t o  
i n n i e y  b y ł y  z nan e y  G o r y  f zr ebrne.

czafow Mureta gdy fig znydo-
wai
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w a ł  w  R z y m i e  p r z y f z e d ł  b y ł  do Poi ła  
F r a n c u f k i e g o  p e w n y  F l o r e ń c z y k  b l a d y  
w y f c h l y  p o n u r y  o c z y  ma ą c y  z a w f ze  fpu- 
f zc z o n e  ku z i e m i ,  ten f z c z y c i ł  fię pofia- 
dać w n a y w y ź f z y m  ftopmu P a m i ę ć  na 
n a b yt ą .  Dla oka zani a t e y  dofkonnłośei  

.profi l  c a l e y  k o m p a n i i  na ten c z as  zna- 
c z n e y  a b y  k a ż d y  na f w o i m  m i e y f ę u  fiadł 
ż e b y  g o  w u w a ż a n i u  nie  mięfżano , upe -  
wn ia ią c  iż n a p i f an yc h  aż do 5 0  t y f i ę c y  
S l o w  g d y  będą p r z e c z y t a n e  J e mu  w y r a ­
ź n i e  w f z y f t k i e  b ez  ża d ne g o z a f t a no wi e -  
n i a  fię lub o p uf zcz an ia  na Pamięć p o w i .  
S e k r e t a r z  z  r o z k a z u  Pofla d wi e g o d z i n y  
c a ł e  pi fa ł  d z i w ac z n e  S t ó w a  k t ór e  k o m ­
p a n i a  z n a y d u i ą c a  fię, a f z c z e g u l n i e y  m i ę ­
d z y  i n n e mi  K a r d y n a ł  Peleve rnogł w y m y ­
śl ić.  T e  w f z y f t k i e  b ez  o p u f z c z e n i a  ż a ­
d n e g o  t o z a c z y n a i ą c  to  od k o ń c a  t o  od 
ś r z o d k a  mi ęfzaiąc p o w i e d z i a ł  na pamięć,  
p r z y d a i ę c ,  i ż  t a  n a b y t a  p a m i ę ć  z agub i ł a  
w  n i m  pami ęć  p r z y r o d z o n ą .  Scalig .

O P I S A N I E
G ory nazwaney W ezu m iu f*.



1 1  ^ Z b ió r  Tygodniow y
polu, y  G o r a  E tna  w S y c y l  i są i e d n y m

C‘ą8'n:iCy ph Pot  ̂ m o r z e m  
y  y  P% nazw aną  L i p a r z ,  g d y ż  i le r a z y  
ie na z  t y c h  gó r  z a c z y n a  w y r z u c a ć  o g n i e  

aią fig w i dz i eć  y  w  d r u g i e y ,  t o ź  O g n i e  
s i a r c z y  (te W y f p y  L ip a r z  n a t g i a i ą  fie 
o a r dz i e y,  n i ż e l i  w fpofohie c o d z i e n n y m .  
W e z u w iu fz  ieft to G ó r a  w y f o k a  na f ąź ni  
©ko ło 3 OQ. n a k f z t a ł t  G ł o w y  c ukr u,  mi ę­
d z y  g ó ra mi  n azwane mi  Appenem  y  m o­
r z em .  Od er wan a ieft od c i gg u i n n y c h  
g o r  p r z y t y k a  t y l k o  do i n n y c h  d wó c h 
g o r  ś i a r e z y f t y c h  n a z w a n y c h  Samma y  
Ottojano. O t w ó r  k t ó r y  n a z y w a i ą  ( Crater)  
odmi eni a fig w fwoim k f z t a ł c i e  y  r o z c i ą ­
g u .  T e n  g d y  g o  w i d z i a ł  Pan Firber  b y t  
k f z t a ł t u  E lip fy  o k r ą g ł a w e y .  N a y d a -  
w n i e y f z e  w y b u c h n i e n i e  W ezm tm ifza  ( w e ­
dle wi adomości  H i f t o r y k ó w )  p r z y p a d ł y  
dnia 3 4 .  S i e r p n i a  R.  P. 7 9 .  y  to b y ł o  w  
fluitku n a y o k r o p n i e y f z e .  C i e k a w y  z a ­
wi ad omi ć fig z n a y d z i e  Opis d o f t a t e c z n y  
w  L i ś c i e  1 6  y  2 Q k ś i g g i u . L i f t ó w  Pliniufzct 
m ł o df z eg o .  L e d w i e  m o ż n o f pami gt ać  b y ł o  
k i e d y  W ezuw iufz  w y r z u c a ł  ognie,  g d y  na­
g l e  z  p or uf ze mem o k r o p n y m  o t w o r ż y ł  fig, 
y  p o pi o ł a m i  f woi emi  Miafto Herkutanu z a -  
f y p a i  ten p o p i a ł  z  c z as e m  z a m i e n i ł  fig w



W iadom ości Uczonych. 1 1 9  
Itamień dziarftwifty.  T o  na ten czas nie  
daleko Mi af ta  Staben Pl iniufz f tarfzy  ut r a­
c i ł  ż y c i e  chcąc doc hod zi ć  ł k u t k ó w  t  k  
g w a ł t o w n e g o  w y b u c h n i e n i a .  Jafnosć N i e -  
ba zaćmi ła  fię p r z e z  t r z y  dni c i ąg łe ,  a w o ­
d y  od b r z e g ó w  fwoi ch zn ac zni e  b y ł y  o d ­
dalone. N a y g w a ł t o w n i e y f z e  z  t y c h  a t o  
b y ł o  w l iczbie t r z y n a f t e y  p r z y p a d ł o  dnia 
1 6 .  G ru d n i a  R.  P. i 6 3 , .  4 n a y f z c z e g u l -  
n i e y  z e  ztąd, iz  t e z  ze  W izu im u fz  z fie- 

Wiele w o d y  w y r z u c i ł .  T o  zaś k t ó r e  
p r z y p a d ł o  w R o k u  1 7 6 6 .  y  1 7 6 7 .  pr zez  
Wrąbię H am iltona  ieft dołkonałe opifane.

u l i c z n e  z a ś  W i a d o m o ś c i  o  w y b u c h a n i u  

^ g m ó w  ś i a r c z y f t y c h  w  M i e s i ą c u  S l e r -  

p n i u ,  R .  p .  1 7 7 9 *  w y n i k ł y c h  d o m o f t y , ,

G ó r a  Hetna  w fwoim f undamencie od 
T a o r m t  aź  do Miafta K a ta n y  może mi eć  
mil  9. M i l e  te są W ł o i k i e ,  k t ó r y c h  pi ać  
r a c h o w a ć  p o t r z e b a  na iednę Milę Poliką, 
zerokości  p u ł t o r y  M i l i ;  w y f o k o ś c i  a 000. 

sążni.  O t w o r z y f t o ś ć  t e y  G ó r y  ś i a r c z y .

• Wedłu§  Bridonne w o k r a g u  f woi m 
ieft na p u ł c z w a r t y  mili, c hm ur y D y m ó w  
s i a r c z y f t y c h  2 ró ź n y c h  o t w o r ó w  powita ią.

I S T O .
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I S T O T N E  P O Ż Y T K I

Z  N auki praw dziw y;, dla człowieka Jp y- 
waiące.

S z c z ę ś l i w y  ! k o m u  d a r  n a u k i  h o y n y  

[ ( l o t n e  ż a w f z e  p o ż y t k i  d o f t a r c z a ,

N i e  z n a  z g r y z o t y . f  p r a c u i e  f p o k o y n y ,

■Ni m u  t e i k n o t a ,  r o z u m u  o b a t c z a .

£ if *  *

Z y i e  o f o b n o  l e p i e y  , n u l i  w  t ł u m i e ,

Z  p o ż y t k i e m  t r a w i  w f z y f t k i e  z y c i a  c z a f y .  

W ś r z o d  b u r z y  n i e f z c ź ę ś ć ,  s a m  I p o k o y n y f  

u tn ie
W y ś m i a ć ,  o d m i e n n e y  f o r t u n y ,  g r y m a s y .

*  % *  *
I '

Z  m a d r e m i  l u d ź m i ,  r o z m a w i a ,  p r z c f t a i e .  

Z d a n i e m  g o r ą e y m  m c  r z e c z y  m e  f ą d z i ,  

U p o r  , i  Ż y w o ś ć ,  p o d  r o z u m  P o d d a , e ' . 

W n e t  s i ę  u k a r z e ,  k i e d y  w  c z y m  p o b ł ą d z i .

*  if *  *

H o n o r ,  r z e t e l n y  , z a w f z e  g o  s i ę  trzyma, 
F a ł f z y w y  c h ę c i  i e g o  m e  u ł u d z i ,

' N i  s ' S  u p o d l a ,  a n i  f ię n a d y m a ,
Tak źyie, lak żyć powinien, wsrzod ludzi.

M ir
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Nie zafmuei  g o ,  młodości  lat ftrata 
Z e  na wzór,  m i j e y  z p e ł z ł y  p r ? t k 0 w i0rn y ł  
C h o c i a ż  ftarości  (padną p r z y k r e  lata, 
j e d n a k ,  ź e  w p r a c y  w i e k  fpgdził ;  r a d o f n y  

« *  # *

Jeźl i  zaś f zcz ęści e,  nie p o m y ś l n y m  k o ł e m ,  

U "  *° P - K y i m u i e ,  umy lie m wefpłem. 
W i e d z ą c ;  fzczęśl iwóśc  ź e  nie w t y m  z a l e ż y ,

$ # sjs sjc

L e c z  mu t 0 za wf ze ,  t k w i  w u m y ś l e  ż y w y m ;
D o  p r a w d z . w e g o  źe ta fzc zęsc ia  droga,

y °  ^ y  " '  ludzkim,  f kro mn ym,  fprawie-  
d l i w y m ,

K o c h a ć  f w o y  Naród,  i K r ó l a ,  i B o ga .

2 E K O N O M I C Z N Y C H  w y n a l a z k ó w
W j a k i  fpo/ob m ożna len uczynić b ia ły ,  

m iękk i, y  Jedw abiu podobny ?

Y ^ ^ e ź m i y  część  iednę wapna,  y  d w i e  
lub t r z y  c zęśc i  d o b r e g o  p o p i o ł u ,  

i l al ey  na to w o d y ,  m e c h  t a k p r z e z  noc  
f tci ,  az  p o k i b y  fię o l l r y  ł ug  z  t e g o  z r ob i ł ,  
ten b a r d zo  c z y f t o  t r z e b a  p r zec ed zi ć .  Po- 
t y m  w e ź m i y  g a r ś ć  lnu, po wi ąż  g o  p r z y  

©buch końcach, a b y  lig nie p o ł o m a ł , w
śrzod-



ś r z o dk u  Zaś r o z p o f t r z y i  g o  y  w f o ź  do 
K o c io ł ka ,  w k t ó r y m  na f podzie  n ie c o  Ho­
rny, na t e y  zaś fukno p o ł o ż y ć  tr zeba,  na 
o w y m  lnie z n o w u  sukno garść lnu r o z -  
p of t r z y ć ,  y  t a k wciąż aź poki  fię ow K o ­
c i oł  nie nap eł ni .  T o ż  dopiero z a l e y  o w  
len tak u ł o ż o n y  o w y m  ł u g i e m  pr z e c e -  
d z i o n y m ,  y  n i e ch  t a k  p r z e z  ki lka g o d z i n  
fig w a r z y ,  p o t y m  t r z e b a g o  w y i ą ć  y  w  
c z y ł ł e y  w od z i e  p r z e p ł u k a ć .  W e d ł u g  p o ­
t r z e b y  można będzie t o  w a r z e n i e  p o w t ó ­
r z y ć .  N a  r e f z c i e  t r z e b a  ow  len na w i e ­
t r z e  u f u f zy ć ,  i e f z c z e  raz ł om ać ,  w y t r z e -  
pa ć,  c i e n k o  z e t r z e ć ,  p o t y m  p r z e z  g r u b y ,  
a na k o n i e c  p r z e z  b a r dz o c ieki  g r z e b i e ń  
ż e l a z n y  p r zec iąg ną ć.  Z t ą d  t e d y  t e n  len 
nabi erze pi ękn e p o ł y f k o w a n i e  y  m i ę k k o ś ć  
t ak dalece,  ż e  w r o z m a i t y  u ż y t e c z n y  fpo- 
fob zamiaft  b a w e ł n y  można g o  będzie u ży ć*  
n a we t  do p o d f z y c i a .

iaa Zbiór Tygodniowy

C H Y M I C Z N E  S Z T U K I
j a k  ukryć pifm a na ja iu  wyrażone,

T r z e b a  w z i ąć  A ł u n u  y  G a l a s u  u t r z y ć  
t o  na d r o b n y  p r o f z e k  nalać na to wi n­

n e g o  oćtu y  t y m  l i k w o r e m  n ap if ać  na lko- 
rupi e iaja co fig t y l k o  p o d o ba  y  n i e ch  t a k

z a -
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zaf chni e,  p o t y m  w ł o ź  ie z n ow u  w o c e t  
d ob r y  lub t e ź  w wodę Iloną,  w  k t ó r e y  
n i e c h  będzie dni c z t e r y  po u p ł y n i e n i u  te 
g o  czafu w y i ą w f z y  ie g d y  j u ź  ufchnie d o­
b r z e ,  ani  zn ak u pisma na nim znać nie 
będzi e chcąc wigc  pi fmo d a w n i e y  na nim 
w y r a ż o n e  a t e r a z  u k r y t e  p r z e c z y t a ć ,  t r z e ­
ba iaje u g o t o w a ć  y  l korupg zlać, a tak p i ­
f mo na biał ku j ai a  z  p o c i e c h ą  p r z e c z y t a f z .

2 )  j a k  d o k a za ćp rzez  S ztu k ę  żeby Ziemia, 
w yrzucała z  je b ie  ogień y wydawała huk.

W e i m i y  c ż y f t y c h  y  i efzc ze  nieru-  
f z o n y c h o d  r d z y  t r o c i n  ź e l a ż a , z m i ę f z a y  t o  
z  siarką c z y f t o  u t ł u c z o n ą  w r ó w n e y  w a ­
d z e  y  z m a c z a y  -to w f z y f t k o  wodą t a k i e-  
dnak ż e b y  ta mi gfzanina b y ł a  w p r a w dz i e  
wi l got na ,  ale z b y t n i a  wodna od n i e y  fig 
n i e  oddzielała.  - U c z y m w f z y  to  od 5 0  do 
i o o  f u n t ów  w a g i  y  z a k o p a w f z y  w n a ­
c z y n i u  i a k i m k o l w i e k  od t r z e c h  aż  do c z t e ­
r e c h  ftop g ł ę b o k o  w Z i e m i ,  n a k r y i  y  
z a f y p  z n o w u  z i e mi ą  z  w i e r z c h u ,  a u pe ­
w ni am ż e  naftąpi n a y d a l e y  3 4  go d zi n  w  
t e y  m a t e r y i  t a k  natę żone r oz pa le ni e  fig, 
i e  w f z y f t k a  na n i e y  leżąca z i e m i a  n ie  
t y l k o  w gó rę  w y r z u c o n a  będzie ale t e ź  
p r a w d z i w y  p ł o m i e ń  o g n i f t y  z  o w e g o  dołu

w y b u -



w y b u c h a ć  będzie y  owa raz rofpalona ma- 
t e r y a , '  i e f z c z e  p r z e z  m ei a k ą  ,chwi|g i ł k r y  
o g n i a  w y d a .  D u  HameL H ijlor: A cad:  
S c. p .  5 7 5 .
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R O Z M A I T E  O S O B L I W O Ś C I .
N cm o in vita bcatus.

r e z u s  Król  L ijd cw , dla w ie l o ś c i  bo-  
rnial iiebie za  n a y f z c z g ś l i w f z e -  

g o  z ludzi .  T e n  g d y  u k a żo w ai  S k a r b y  
Iwe Sol onowi  y p y t a ł  go,  i eś l iby  k to  na ­
d eń  by 1 f z c z gś l i w f zy m  ? o d p o w i e d z i a ł  S o ­
lon, iż n i kt  pr zed f w y m  z e y ś c i e m  z ś w i a ­
t a ,  f z c ź ę s l i w y m  z w a n y  b y ć  nie może.

T o ż  za odmianą m ni e man eg o fzczg-  
ścia,  b y ł  p o y m a n y  od C y r u s a  P e r f ó w  

. K r ó l a  y  oden na łtos i k a z a n y ,  na k t ó r y m  
j u ż  r o z c i ą g m o n y ,  wCpomniawfzy na l lówa 
Sol ona z a w o ł a ł  : o Solonie,  S ol onie ,  na 
t o  w o ł a n i e  C y r u s  f p y t a ł  fig, c o b y  fig t o  
z n a c z y ł o  y  co z a c z  lelt ten Sol on ? na co 
K r e  zuz,  Solon ; p r a w i ; m ą d r y  c z ł o w i e k ,  
u p e w n i ł  mig n i e g d y ś ,  i ź  ni kt  w t y m  ż y ­
c i u  f z c z gś l i wy m  m e ief t?  c z e g o  i uź  do­
świ adczam T ą  fzczgścia ni ef ta tec zno ści ą  
w z r u f z o n y  C y r u s ,  m e  t y i k o  g o  od t e y

J ta ź n i
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k a ź n i  u w ol n i !  , ale t e ź  m i ę d z y  fwe r a d y  
P a n y  p o l i c z y ł -  Plutatchus Owid: w A .  4.

O  Z a rta eh.

Ż a r t y  u m i a r k o w a n e  nas c iefzą,  ‘olobli-  
wie g d y  z  i n n y c h  źartuią,  ale g d y  Z 

nas f a m y c h ,  ledwi e k i e d y  nam są uc iec hą.  
Y  dla t e g o  wi el ka  ief t  f z tu k a u mi eć  w c z a s  
y  mi arę ż a r t o w a ć .  P i ę k n y  i ef t  żart ,  k i e — 
d y  b e z  f z k o d y ,  b e z  bolu, bez p r z y m o w k i .

A l e  t a k  ż a r t o w a ć  n i k t  nie potrafi ,  
c h y b a  k t ó r y  bardzo fkromnie y r z a d k o  
ż a r t ó w  u ż y w a .  T e n  zaś k t ó r y  i a k b y  na 
w a r f z t a c i e  ż art ów y  d r wi n kó w zafiadł c z g ,  
fto z grani c w y b a c z a .  A  c h o ć b y  y  t e g o  
n ie  b y ł o  p r z e c i e ż  t y m  drwi arf ki M r z e -  
nj i ef lem w i ę c e y  fobie nie  w y f t u ż y ,  i e d n o  
i e  od t y c h ż e  f a m y c h  k t ó r z y  za m m  r o ­
jem c h o d z ą  za  c z ł e k a  l e k k i e g o  y  p r z e ­
d n i e g o  d r wi a rz a  p o c z y t a n  będzie.

M ą d r y  r o z f ą d n y ,  ludzki  c z ł e k  y  p o ­
w a ż n y ,  c h o ć b y  te ź  potraf i ł ,  n i g d y  (ię t e g o  
r zemi of la  nie i mi e,  l ekki  z a ś  y  m n i e y  u- 
w a ź n y . t y m  f a m y m  źe t ak imi ef t , ni e po tra fi  
W g ra n ica ch  z a t om ow n oś ć  f w ą  u t r z y m a ć .

M a ł o



M a ł o  ( m ó w i  w u wa ga ch  f w y c h  o  
g a t u n k a c h  ludzi mądr y Bilkup F i ec h i e r
( mało naydziefz żartów  takich, ktoreby in ­
nych nie obrażały  - - ten co /te w żarty za -  

p u fz c z a , ieji nieprzyiacielem sieiey Jiawy y  
niejpokoyności.

N i e  z a w f z e  one r a z e m  z  śmi ec hem 
ulatuia,  y  nie k a ż d y  ie r ów no  p r z y i m u i e ,  
m e  z a w d y  t e ż  u c ho d z i  ona w y m ó w k a  iam  
to żartem p ow iedział lub uczyn ił. C o  jeśl i  
m i ę d z y  równemi nie z aw fz e  u c ho dz i ,  t y m  
b a r d z i e y  y  m e b e f p i e c z n o  z t y c h  ża rto wać ,  
o  k t ó r y c h  z po fzanowani em m ó w i ć  n a l e ż y ?  
D o m  c y a n  j a k o  pi fze  S w e t o n i u f z  ł ap an iem 
y  k l o c i e m  muc h,  c zę f t ok ro ć  z a b a w i a ł  fig. 
B y ł  na dw o r z e  j e g o  niejaki  V ibius Crifpus, 
t e n g d y  fię f py t a n o ,  c z y  n i e  ma k o g o  u 
C ef arz a,  odpowi ed zi ał ,  nie  ma n i k o g o ,  ani 
ź y w e y  n a w e t  m u c h y .  Z da ł  ę to ż a r t  b y ć  
d o w c i p n y  , ale dr o go  p r z y p ł a c i ć  mufiał .  
R efzta  na potym .

~ d  o  n  i ' e T  i I T n T e  *
W ijfz ła  Kfiążka now a Francujka z  D r u ­

ha m i  I g n a c e g o  G re bl a T .  J. K. M. pod T y ­
tułem  S u r  L a G e n e r a t ;on Du S i l e x  &  D u 
Q u i r ż  E n  P ar t ie  O b fe r v a t i o n s  F ai t es  E n  
P o lo g n e  Par J. P. de C A R O S i  C .  a. ś. d.t" 
R- et .  d. b R.  d. P.  & c .  A v e  F i g u r  w Kr a­
k o w i e  Z ł:  a .  g r  1 5
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